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INES 27, Warszawa, niedziela, dnia 4 lipca 1920 r. Rok VI, 


= DO BRACI CHŁOPÓW! 
LIST WINCENTEGO WITOSA POSŁA DO SEJMU. 


Całe 'wstecznictwo jak ziemia pol- GA: PoS - PEURAN ; Eoin 
ska długa i szeroka LALA się na mnie | tego wymaga od ciebie lud i Państwo, od Swoją osobę zostawiam na Boku, 


jak zgraja rozjuszonych zwierząt, wy- | tego zależy wiele — czy Polska będzie | dostałem po łbie jak Ska pad! 
pełziy z ukrycia rozmaite gady ziejąc Państwem M wolności czy przy” | A ace RPO de d LAUGIN e a 
jadem niepohamowanej nienawiści. Gdy | Wileiów i wstecznictwa , opierając SIę ARA ę "dla ni bi | zarzutów. ! bie. 
z jednej strony huknęła na alarm prasa | Wszelkiemi siłami ustąpiłem w końcu oh Ma p. siebie pjs so ii 
nawoiując ao obrony Ojczyzny szla- naleganiom,za cząłem i nie byłem w sta- s odzi jedna pr al, b EEA 
checkiej przed najazdem  „chamów*, | me rządu polskiego mna tej podstawie k Tą wy dobie chłopi ję Poe 
z drugiej nauesiano mi setki listow opel- | utworzyć. N URNAK n ak Pach iedzi a po: x kaś 
żywych napeinionych paszkwilami, któ- Na przeszkodzie stanęły małostko” ia Ai BE i apatii oś R 
rych się powtorzyć nie da bez obrażania | WwOŚĆ i pycha, intrygi, a nawet zdrada, na ZB dra die = ą w ręku aby 
uszu ludzkich; przesłano mi kilkadziesiąt | przeszkodzie do utworzenia rządu ludo- | P RAE. JE A ; 
sztuk wyrokow śmierci z wyznaczemem | wego stanęli ci, co zawsze mieli pełną Ak: Przedstawiciele partji ludowych oce- 
dnia i godziny. Ujrzano we mnie tylko | gębę miłości dla ludu, co głosili, że lud | nili to już w Sejmie i mimo różnic jakie 
Szelę, pospolitego „chama“, zdrajcę Oj- | kmiecy dźwignie Polskę swemi plecy, ich dzielą odpowiedzieli zgodnie. Są- 
czyzny*, ala ktorego kula mordercy, by- | co to zawsze „zbawicieli widzieli pòd dzić należy, że ogromna większość chłop- 
łaby jeszcze łaską niepomierną. siermięgą a kiedy lud chciał brać na | stwa uczyni to samo. „Karbując sobie 
Jaką popeiniiem zbrodnię, czem za- | siebie odpowiedzialność krzykneli z peł- | w pamięci ten PO pójdzie je- 
służyłem na to, ażeby mnie rozdzierano | nei piersi — „hola chamie . dnak drogą tych warchołów, co to wzy- 
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konmi, pieczono na wolnem ogniu, wbi- ` Noi udało im się. Zarzucono, że to Pan PUN tp asia a husi 
jano na pal dębowy, rzmięto drewnianą | był dalszy ciąg rządu lubelskiego, za- | »7 ił i s4 Nne PAY ł 
piłą, tego nie wiem. pomniano jednak, że ten rząd tworzono | POS ramiać własnych braci, Którzy po 


Zbrodnia moja bowiem polegała na | przez większość Sejmu prawnie przez aaa ean, ZA o 
tem, ze Kub +. $. L. wskutek. oświad- | ludność wybranego. Przeciw uzurpaci ś.odhalęźli SOSA Aiekrazbwana oby- 
czenia się za mną większości Seimų na- | wystąpiłbym zawsze, ale nigdy nie mo- watelską. Lud polski odpowie godnie, ale 
kazał mi podjąć się. obowiągku tworzenia | gẹ zgodzić się na to, żeby w Polsce byli | Wale" ta. RZ ON, W 


eeg ; s pierwszej i drugiej klasy, je- | też i stanowczo. Kiia E tua 
rządu w Polsce, bo go nie było, takiego | obywatele pierwszej i drugiej ANIR NBA: 
zad któryby: się bici R aah iu- | dni mieli prawa, a drudzy, tylko obo j hilain Pó 
dowych, zakończył wojnę i zawarł ko- , Wiazki i R A OAR R ' 


lzysiuy Usa ransiwa pokój, przeprowa- 
dził reiormę rolną ściśle według zasad 


przez Sejm uchwalonych, Konstytucję i a 
gwarantującą prawa obywateli Państwa, a 


poprowadził należycie odbudowę, sło- | ' 


wem bronił interesów Państwa i równo- Przez dwa ubiegłe tygodnie mieliś- | wołać swych ministrów z gabinetu pana 
cześnie stał na Straży praw i intersów | my przesilenie rządowe. Przesilenie to-| Skulskiego, aby go w ten sposób zmusić 
ludu. wybuchło z następujących powodów. do rekonstrukcji, czyli naprawy rządu. 

Zbrodnia polegała na tem, że Naczel- Ludowcy byli od dłuższego cząsu | Na drugi dzień po ustąpieniu ministrów 


nik Państwa powierzył mi spełnić to | niezadowoleni z rządu p. Skulskiego. | ludowców p. Skulski został obalony przez 
wielkie i ciężkie zadanie, mnie zwykłemu | Rząd ten bowiem nie miał jasnego sto- | swój własny klub (Narodowe Zjednocze- 


chłopu, a nie jakiemuś arystokracie. sunku do sprawy konstytucji i reformy | nie Ludowe) przy, głosowaniu nad spra- 
'Obowiązku tego przyjąć nie chcia- | rolnej, nie umiał powstrzymać madużyć | Wa sekwestru. 000) Lowa! [kasie tkewniasttaklśah 
łem, gdyż widziałem, że przerasta on mo- | starościńsko - policyjnych, które dawały Rozpoczęły się starania o utworzenie 


je siły i zdolności; znam siebie, swoje | się we znaki zwłaszcza ludowi. Ludow- | nowego rządu. Zadanie utworzenia no- 
braki i wady, a pochlebiam sobie, że tak- | cy dwukrotnie domagali się zmiany sto- | wego rządu powierzone zostało naprzód 
że wiem, co czynię. Kiedy jednak połowa | sunków, ale p. Skulski nic sobie z nieza- | p. Skulskiemu, któremu się to nie udało, 
Sejmu, kiedy cały Klub powiedział mi: | dowolenia ludowców nie robił. Kiedy się | bo. nie znalazł w Sejmie większości dla 
„musisz czy. chcesz, czy nie chcesz, bo | miara przebrała, ludowcy postanowili od- t siebie. P. Skulski njię chciał wystąpić 
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z jasnym programem: nie chciał się zgo- 
dzić na Sejm jednoizbowy i na reformę 
rolną w myśl Zasad z 10 lipca z. r. Dla- 
tego mu ludowcy swego poparcia nie 
udzielili, . 

Potem misje utworzenia gabinetu 
otrzymał p. Brejski, poseł z Pomorza. 
Misja jego trwała krótko, bo skończyła 
się na tem, że on wskazał Naczelkowi 
Państwa prezesa Witosa, iako takiego, 
który utworzy nowy rząd. 

Witedy Naczelnik Piłsudski powierzy? 
utworzenie gabinetu p. Witosowi, preze- 
sowi P. S. L. P. Witos postanowił utwo- 
rzyć rząd ludowy tak zwany icentrowo- 
lewicowy, do którego wchodziłyby na- 


stępujące partje ze środka i lewicy Sej- 


mu: ludowcy, wyzwoleńcy, stapińszczy= 
cy, narodowi-robotnicy. i socjaliści. Te 
partje razem wzięte nie posiadają jednak 
większości w Sejmie więc zapewniono 
sobie poparcie klubu Pracy konstytucyj- 
ne. Programem rządu ludowego posła 
Witosa było: 1) Zawarcie szybkiego po- 
koju z bolszewikami, 2) szybkie uchwale- 
nie konstytucji z Sejmem iednoizbowym, 
3) wykonanie reformy rolnej ściśle wedle 
zasad z 10 lipca z. r.. 4) plan aprowiza- 
cyjny celem wyżywienia ludności na rok 
następny bez stosowania sekwestru. 
Wszystkie partje przyjęły ten program 
jako swój. i 

Kiedy się zarysował plan utworze- 
nia rządu ludowego, na prawicy u en- 
deków i skulszczaków powstał prawdzi- 
wy popłoch. Najbardziej przeszkadzał 
utworzeniu tego rządu ks, arcyb. Teodo- 
rowicz, który od wczesnego rana do pó- 
źnej nocy siedział 'w Sejmie i pilnował, 
aby zamierzenia ludowców spełzły na 
niczem. Gazety endeckie groziły rewo- 
lucją 'w razie utworzenia rzadu ludowego, 
a „Rzeczpospoilta*, gazeta Paderewskie- 
go i Skulszczaków zapowiadały, że Pol- 
ska przejdzie przez „morze krwi“. Poseł 
(Witos otrzymał mnóstwo listów z pogróż- 
„kami śmierci. Utworzenie rządu ludowe- 
go ważyło się przez dwa dni „cały pra- 
wie gabinet był już gotowy, gdv w ostat- 
niej chwili klub Pracy konstytucyjnej 
zaprotestował przeciw osobie posła Mo- 
raczewskiego jako ministra poczty. So- 
cjaliści jednak nie chcieli ustąpić — i dla- 
tego do utworzenia gabinetu ludowego 
nie doszło. ! i 

Na drugi dzień utworzył nowy rząd 
p. Władysław Grabski, który wystąpił 
ze Związku Ludowo-Narodowego. Gabi- 
net p. Grabskiego nie jest parlamentarny, 
składa się prawie z samych nie-posłów 
fachowców, niczem z Sejmem nie zwią- 
zanih, (W gabinecie jest trochę ludzi 
dzielnych, ale jak się będą rządzić, to się 
dopiero pokaże. Rząd p. Grabskiego nie 
wyłonił dotąd żadnego programu, dopie- 
ro w środę p. Grabski powie Sejmowi, 
co òn zamyśla robić. , 
= Szczerze ubolewać należy nad tem, 
że nie doszło do utworzenia gabinetu po- 
sła Witosa. Przy pomocy takiego rządu 
możnaby nareszcie wymieść to Śmiecie, 
które się tak obficie nagromadziło w Pol- 
sce, możnaby przeprowadzić szereg re- 
form i ugruntować na zawsze w Po:sce 
rządy ludowe. Ale niestety partje włoś- 
ciańskie i robotnicze nie mają w Sejmie 
większości. Kilkudziesięciu chłopów-po- 
słów siedzi niestety na prawicy u ende- 
ków, i skulszczaków i wysługują się ob- 


GAZETA LEUDOWA 


szarnikom i uniemożliwiają utworzenie 
rządu ludowego. Na nich więc spada od- 
powiedzialność, że rząd ludowy nie przy- 
szedł do skutku. 

Ludowiec. 


Z kogo się składa 
mowy rząd. 


Prezydent Ministrów į Minister Skar- 
bu — p. Władysław Grabski, poseł do 
Sejmu. Minister Spraw Zakranicznych — 
książę Eustachy Sapieha, dotychczasowy 
poseł polski w Anglji. Minister Spraw 
Wojskowych — generał Józef Leśniew- 
ski. Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego — p. Tadeusz 
Łopuszański. Minister Ronictwa i Dóbr 
Państwowych — Doktór Franciszek Bu- 
jak. Minister Kolei Żelaznych — Doktór 
Kazimierz Bartel. Minister Poczt i Te- 
legrafów — p. Ludwik Tołłoczko. Mi- 
nister Robót Publicznych — p. Gabriel 
Narutowicz. Minister Aprowizacji — P. 
Stanisław Śliwiński. 

To są pełni ministrowie. Pozostałe 
zaś ministerstwa zostały obsadzone tyl- 
ko przez tymczasowych kierowników. 
I tak Kierownikiem Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych został p. Józef 
Kuczyński, dotychczasowy prokurator 
Sądu Najwyższego. Kierownikiem Mai- 
sterstwa Sprawiedliwości — Dr. Jan Mo- 
rawski; Ministerstwa Przemysłu i Han- 
du — p. Antoni Olszewski, Ministerstwa 
Zdrowia Publicznego Dr. Witold 
Chodźko, Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej — p. Turowicz. Kierownicy 
Ministerstw — Kultury i Sztuki oraz by- 
lej Dzielnicy Pruskiej zostaną. wyzna- 
czeni później. 

Widzimy więc z tego wszystkiego, 
że za wyjątkiem Prezydenta Ministrów 
p. Grabskiego, który jest jednocześnie 
i Ministrem Skarbu, wszyscy inni mini- 
strowie posłami nie są. Jest to zatem 
rząd urzedniczy, niby to fachowy. Ani 
jednego fudowca w rządzie tym niema. 
Zobaczymy więc, jak to zacznie on rzą- 
dzić, tymbardziej, że Prezydent Mimi- 
strów p. Władysław Grabski, duszą ca- 
łą należy do endecji, jest obszarnikiem 
i zaciekle zwalczał reformę rolną, uchwa- 
loną przez Seim d. 10 lipca 1919 roku. 
Nie należy się jednak dziwić, że powstał 
taki rząd, a nie inny prawdziwie ludo- 
wy, któryby bronił interesów szerokich 
mas ludu polskiego, gdyż Sejm nasz, 
składający się w połowie z posłów, idą- 
cych ma pańskim pasku, innego rządu nie 
potrafił i nie mógł wyłonić. Jednak i te- 
mu rządowi kamieni nie należy pod no- 
gi rzucać — niech wpierw pokaże, jak 
będzie rządził i czy dobrze rządzić vo- 


trafi.’ 

H. W. 
mee 
Co mówi nasza arysto- 

kracja między sobą. 
Mój drogi! Ze łzami radości w oczach 


piszę ci ten list, bośmy uniknęli wielkiego 
nieszcześcia, Słyszałeś, że przez kilka 


| rozbicia tego rządu. 
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dni groził nam gabinet Witosa, czyli tak 
zwany rząd wiościańsko - robotniczy. 
Gdyby nie poczciwe chłopy: ze Związku 
narodowo-ludowego i Narodowego Zje' 
dnoczenia Ludowego, rząd Witosa przy“ 
szedłby do skutku i nie mielibyśmy już, 
my ziemianie, co w Polsce robić. 

Trzęsę się wprost z oburzenia, że 
taki cham jak Witos ośmielił się sięgnąć 
po władzę prezydenta ministrów w Pol- 
sce. To jest wprost oburzające i gdy* 
byśmy mie byli w tak ciężkich czasach, 
to należałoby tego Śmiąłka zamknąć da 
więzienia. Witos chciał sobie złożyć 
rząd z samych ludowców i socjalistów 
i to najtęższych. Mielibyśmy się z pysz- 
na pod takim rządem. O szmuglu zboża, 
o wykręcaniu się od kontyngentu i od re- 
formy rolnej nie byłoby mowy. Jednem 
słowem porzucaj wszystko i uciekaj 
z kraju, bo pod takim rzadem nie miałby 
co szlachcic robić w Polsce. A jaki wstvd 
za granicą! Chłop prezydentem mini- 
strów! Nie moglibyśmy się pokazać ani 
w Paryżu, ani w Londynie! 

Ale oni mądrzy i my mie głupi. Pu- 
ściliśmy w ruch wszystkie sprężyny. J. 
Ekscel. arcybiskup Teodorowicz modlił 
się cały dzień na kurytarzu na intencię 
Chłopów naszych 
wysłaliśmy do domu, aby ich nie demo- 
ralizowali ludowcy, bo dla chłopa hasło 
rządu ludowego jest korzystne. I tak się 
to kręciło, aż nareszcie ludowcy ze swo- 
imi planami legli na lodzie, i dali spokój 
a rzad utworzył p. Wład. Grabski, 

Kiedy już byliśmy pewni, że rząd Wi- 
tosa dojdzie skutku, postanowiliśmy wy- 
wołać rozruchy w kraju, aby go zmusić 
do ustąpienia. O dawaniu pożyczki pań- 
stwowej nie było mowy. Niechby sobie 
zginął ten rząd, niechby się stało, co chce 
z Polską, jak mają rządzić chłopi, lepiej 
niech się wszystko zawali. 

Na szczęście niebezpieczeństwo mi- ' 
nęło i możemy jakiś czas spać spokojnie. 
Nie masz pojęcia jakie ciężkie dni prze- 
żyłem, jak się zgryzłem z całą rodziną. 

Całuję cię serdecznie 

Twój Benio. ' 


LATO. 


Zielońą zbóż powodzią szumi polska rola 
Choć niedawno,„jąk orne krajały ją pługi 
Mienią się w słońcii łany, urodzajne pola, 
Niby barwny kobierzec szeroki i długi... 


Skowronek zawieszony gdzieś tam pod błę 
[kiten. 
Dzwoni na chwałę Panu piosenkę radosną 
Czasem lot swój:poniży po nad gęstym ży: 
[tem 
To znów zwiśnie nad łąką, kędy kwiaty 


| [rosną. 
Cisza wokół: łan polski marzy uroczysty, 


Jeno szum skowronkowi zbóż wtóruje cichy 
Jeno kwiatów na miedzy chwejąsSię kielichy.. 


Środkiem pól, łąk kwiecistych strumień prze 
. [zroczysty 
Hen w oddali lśniąc w słońcu, niby jasn. 

[wstęga 
Błyszczącym wód krvształem widnokręgi 


[sięga.. 
ban Płokńsz. 
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LISTY. 


WIELKI WIEC LUDOWY .W RADO- 
MIU. 


W! niedzielę d. 20 czerwca odbył się 
w Radomiu olbrzymi wiec ludowy, zwo- 
łany staraniem Powiatowej Rady Ludo- 
wej Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
Zgromadziło się około dziewięciu tysię- 
cy ludu z najbardziej odległych zakątków 
powiatu Radomskiego. Na wiec ten przy- 
byli z Warszawy posłowie — Makuch 
(pow. Kozienicki), Zaleski (pow. Piocki) 
i Gałka (pow. Biłgorajski) oraz redaktor 
„Gazety Ludowej* — Henryk Wyrzy- 
kowski. Zgromadzeniu przewodniczył p. 
Franciszek Wybult z Radomia. Wszyscy 
mówcy zdawali dokładnie sprawozdanie 
z tego, co się dzieje w Sejmie, wyjaśniali 
ustawy, jakie Sejm uchwalił i wszyscy 
zgodnie narzekali na to, że są w Sejmie 
posłowie chłopscy, którzy tak się do 
klamki pańskiej przylepili, że ani ich od- 
myć, ani odskrobać stamtąd nie można. 
Niestety takich posłów jest dość dużo ito 
w najwyższym stopniu utrudnia uchwa- 
lanie praw, korzystnych dla ludu oraz 
uniemożliwia stworzenie szczerego lu- 
dowego rządu. Rozpatrywano również 
ardzo szeroko i sprawę wolnego han- 
dlu. Przemówienie redaktora Wyrzy- 
kowskiego, który bronił wolnego handlu 
było bardzo gorąco przez słuchaczów 
przyjęte. Poseł Gałka śilcżnie zachęcał 
do pożyczki państwowej, a posłowie Za- 
teski i Makuch trafili do serc zgromadzo- 
nego ludu tym odczuciem, jakie mają 
dla biedy i nędzy panującej wśród na- 
szych małorolnych i bezrolnych. Wiec 
trwał do godziny 4-ej po południwętrwal- 
by napewno jeszcze parę godzin, gdyż 
zgromądzeni ludzie mieli dużo spraw do 
omówienia. Nagle jednak zaczął padać 
taki ulewny deszcz, że zaraz po uchwa- 
leniu rezolucji zgromadzenie trzeba by” 
ło zakończyć. W uchwalonych rezolu- 
ciach postanowiono żądać: 1) jednoiz- 
bowego sejmu, 2) powołania rządu na- 
prawdę ludowego, włościańsko-robotni- 
czego, 3) przeprowadzenia reformy rol- 
nej, 4) jaknajpredszego uchwalenia kon- 
stytucii i zwołania nowego Sejmu, 
5) popierania pożyczki „Odrodzenia 
przez szerokie masy włościańskie. 

(W czasie przemówień naszych po- 
słów kika miejskich „paniuś“ starało się 
piskliwym wrzaskiem przeszkadzać na- 
szym mówcom, lecz zobaczywszy chłop- 


skie pięści przed sobą zmilkły. Również . 


iakiś zwarjowany adwokacina, znany 
w Radomiu pijaczyna, próbował kilka- 
krotnie z balkonu przeszkadzać mów- 
com. Zobaczywszy jednak, że to nie 
przelewki, bo chłopi zaczęli się brać za 
kamienie, uciekł z balkonu. Wiec w Ra- 
domiu dał porządną nauczkę tamtejszym 
posłom — bliziniakom, że cały lud vo- 
wiatu Radomskiego jest przeciw nim. 
Równocześnie odbywał się wiec 
w Przytyku, zwołany przez posła Gu- 
mowskiego i Mazura, którym widać pań- 
skie podwórki jeszcze bardzą pachnie. 
Na wiec ten niespodzianie przybyli po- 
słowie — ludowcy — Mizera i Margo! 
gorąco witani przez zgromadzony lud. 
który słuchać nie chciał ani Gumowskie- 
go, ani Mazura. e aA Ri 
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WIELKI WIEC LUDOWY W ŁOWICZU. 


Wiec odbył się w niedzieę 20-go 
czerwca 1920 r. zaraz po sumie. Ucze- 
sniczyło w nim do sześciu tysięcy ludzi 
z całego powiatu. Wiec miał się począt- 
kowo odbyć w ogrodzie miejskim, tak 
zwanym „Saskim“, . w ostatniej jednak 
chwili, kiedy się już wiec rozpoczął ma- 
gistrat Łowicza przysłał woźnego z za- 
rządzeniem zabraniającym odbycia wie- 
cu w owym ogrodzie. Wobec tego wie- 
cownicy przenieśli się na rynek miasta, 
gdzie wiec odby się w największym po“ 
rządku. Wiecowi przewodniczył p. Kon- 
stanty Miska ze Sromowa gm. Kompi- 
na, a zagaił krótkiem przemówieniem 
powitalnym poseł Śnieguła. Po pośle 
Śnieguli przemówił p. Piotr Pawlina 
z Rotak, gm. Jeziorko, poczem sekre- 
tarz naczelny P. S. L. Szezerbński wy- 
powiedział referat polityczny Orzaw:a- 
jacy dokładnie zagadnienia polityki we- 
wnętrznej i zewnętrznej Państwa. Na- 
stępny mówca, poseł tamtejszy Teofil 
Kurczak, .poruszył Sprawę ostatniego 
poboru do wojska, bolączek. adnninstra” 
cii, nadmiaru poilcji, utrudnicń stawia- 
nych chłopom przy poborze drzewa Po~ 
seł Wróbel omówił szczegółowo sprawę 
zagospodarowania odłozów w drodze 
przymusowych 'dzierżaw. sprawę serwi- 
tutów włościańskich, wreszcie Sprawę 
wolnego handlu i kontyngentu zbożowe- 
go. Przemówienie swoje zakończył (po- 
sel Wróbel przedstawieniem sprawy po- 
życzki „odrodzenia“, i gorącym wezwa- 
niem do jej nabywania. 

W rozprawach nad sprawozdaniami 
powyższymi wzięli. udział: nauczyciel 
Jakób Tychoński z Kiernozi (o sprawie 
służby folwarcznej, o działalności inspe- 
ktorów pracy) o konieczności powszer 
chnego nauczania i należytego wynagrar 
dzania nauczycieli szkół powszechnych). 
Ks. Prefekt Zawadzki z Łowicza usiło- 
wał przeciwstawić się żądaniom rządów 
ludowych i bronić programu i działalno- 
ści Narodowej Demokracji. Występo- 
wał przeciw inteligentom, kierującym 
ruchem ludowym, Powyższa część wy- 
wodów ks. Zawadzkiego spotkała się 
z bezwzględnym sprzeciwem wszystkich 
wiecujących; część natomiast dalsza, 
w której domagał się większej pieczy ze 
strony rządu i%organizacji samorządo- 
wych (gmin, powiatu i województw) nad 
szkonictwem powszechnem i śŚredniem, 
jak i nad roztoczeniem odpowiedniej 
działalności społecznej nad stanem ro- 
botniczym znalazła, u zgromadzonych 
posłuch. Gospodarzo%vi Skierskiemu z Za- 
lesia i wójtowi Gajdzie ze Sromowa, 
którzy usiłowali poprzeć wywody ks. 
Zawadzkiego i przekonać  Łowiczan 
o wartości programu narodowej demo- 
kracji, zgromadzeni nie pozwolili prze- 
mawiać. P. Pająk ze Stachlewa chwalił 
działalność naszych posłów ludowych 
i wypowiędział się za reformą rolną. 
Wystąpił on ponadto przeciw posłom 
endeckim i domaga! się ich ustąpienia 
z Seimu. Pan Grabowicz z Rudnika 
podniósł w gorących i pięknych słowach 
zasługi naszej armji i jej Naczelnego Wo- 
dza, domagał się jej poparcia przez całe 
nasze społeczeństwo i pilnego baczenia 
ze strony -Sejmu, by w koszarach i szpi- 
talach żołnierz był w należy sposób 
traktowany, by nie działa mu się żadna 


krzywda. Oświadczył on się w dalszym 
ciągu za celową i systematyczna pracą 
organizacyjną naszego stronnictwa, przy- 
czem zapewnił ją o peinem poparciu 
wszystkich oświeconych włościan pol- 
skich. Wreszcie przyłączył się do we- 
zwania o podpisywanie pożyczki odro 
dzenia. 

Po przemówieniach powyższych 
przyjęto jednomyślnie uchwałę: 

1) stwierdzającąo bronny charakter 
naszej wojny z Rosją, konieczność 
wyzwolenia ludów sąsiednich z ja- 
rzma wielkiej Rosji, i gotowość na- 
szą do pokoju na zasadzie powyż: 
szych warunków, 


2) zapewniającą braci naszych. ma 
wszystkich terenach _ plebiscyto- 

„wych o naszej woli, do złączenia 
się z nimi, 


3) domagającą się uchwalenia demo- 
kratycznej konstytucji z Sejmem 
jednoizbowym i należycie wyposa 
żonym życiem organizacji samo" 
rządowych, 

4) oświadczającą się z całym prze- 
konaniem za ludowym rządem wło- 
ściańsko robotniczym, któryby 
przeprowadzić zdołał ważne re- 
formy społeczne i reformę rolną, 
opartą na uchwale Sejmowej z dnie 
10-go lipca 1919 r., 

5) stwierdzającą potrzebę naszeł na- 
tychmiastowej politycznej pracy 
organizacyjnej za pośrednictwem 
kół wiejskich, gminnych i powiato- 
wych, 


6) opowiadającą się za koniecznością _ 


lepszego wyposażenia przez sejmik 

powiatowy szkół ludowych i śred- 

nich w łowickiem. 

Na tem zebranie i wiec zakończono. 
Po wiecu odbyła się delegatami poszcze- 
gólnych gmin i wsi konferencja organi- 
zacyjna, na której ustałono program 
prący politycznej j organizacyjnej w okrę- 
gu ma najbliższą przyszłość 
Wyborca 
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W. GROMADZICE, GM. SADOWIE, 
POW. OPATOWSKIEGO. 


Cieszy mnie to bardzo, że „Gazeta 
Ludowa“ stara się uświadamiać masy 
włościańsawa o tem, co się dzieje na sze- 
rokim świecie, a szczególniej u nas. Je- 
dnem słowem, stoi na straży interesów 
chłopa polskiego, I słusznie, bo chłop polski 


"przez tyle wieków ciemiężony i wyzyski- 


wany jest podstawą bytu Polski. Rzadko 
też odzywały się głosy, aby polepszyć 
byt chłopa. 

, Dzięki więc „Gazecie Ludowej“, żę 
wzięła na swe barki to tak szczytne i tru- 
dne zadanie. 

Żałuję tylko mocno, że „Gazeta Lu- 
dowa nie jest jeszcze tak rozpowszech- 
niona wśród szerokich warstw ludności 
wiejskiej, jak to być powinno i że mało 
ją czyta inteligencja wiejska, Wnioskuję 
to z listów, nadsyłanych do „Gazety Lu- 
dowej”, które są żawsze jednostronne. 
Chłop polski przez nieuświadomienie wys 
rządza sobie sam daleko większą krzywe 
dę od tych krzywd, jakie wyrządzają mu 
inni. Naprzykład w gminie Sadowie, pow. 
Opatowskiego, Sekretarz Dozoru Sokala 
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GAZETA CUDOWA 


nego p. P. Adamski, ies jest tai Z WROCZYN, GM. KROŚNIEWICE, 


nie nauczycielem szkoły ludowej w Rusz- 
kowie, chcąc, by uchwalono budżet szkol- 
ny na rok szkolny 1920—1921 rozesłał za- 
proszenia do członków Dozoru Szkolnego 
Rady Gminnej, aby się zeszli w gminie 
w powyższem celu. Zebranie naznaczone 
było na dzień świąteczny o godz. 2 po po- 
łudniu. Przyszło jednak zaledwie tylko 
kilku z radnych i dozoru i to na godzinę 
6-ta wieczór. Pomimo małej liczby rad- 
nych i dozoru zebranie było otwarte. Pan 
Adamski krótko przemówił o ważności 
współpracy włościan z nanuczycielstwem 
dla dobra szkoły i społeczeństwa, o waż- 
ności dobrze obmyślanego budżetu, a obec- 
nej drożyźnie, z powodu czego budżet na 
rok następny: musi być znacznie podwyż- 
szony i t. d. Wystąpienie p. Adamskiego 
przyjęte zostało przez radnych źle wróżą- 
cem milczeniem. Niejaki Wielgies ze wsi 
Grocholice oświadczył, że podatki na 
szkołę są i tak zaduże, że powinno się 
płacić podatki przedwojenne. Tymcza- 
sem zebrani właściciele mieszkań, u któ- 
rych wynajęte są lokale na szkoły, zażą- 
dali przeciętnie po tysiąc marek rocznego 
czynszu za jeden lokal. I to jeszcze jaki 
lokal: ciasny, o jednem oknie i często bez 
podłóg. Na wzmiankę o dodatkach gmin- 
nych. dla nauczycieli nieposiadających 
2 morgów ziemi, oświadczono, że nauczy- 
cielstwo może dostawać zboże w Aprowi- 
zacji powiatowej. Jednak Aprowizacja 
nauczycielstwu zboża nie chce dać, więc 
nauczyciele są zmuszeni kupować żyto na 
chleb u paskarzy (bo 'włościanie zboża 
nauczycielowi nie sprzedadzą) i płacić po 
300 marek za ćwierć żyta. Wracając do 
sprawy budżetu, należy dodać, że żaden 
punkt nie przeszedł. Pan Adamski zestą- 
wił budżet w przybliżeniu równający się 
zeszłorocznemu. Lecz gdy przyszło do 
podpisania budżetu wszyscy wyszli i bud- 
żet został niepodpisany. Podpisu odmó- 
wił nawet wójt, jako prezes dozoru szkol- 
nego. Nadmienię jeszcze, że nietylko 
szkolnictwo w gminie Sadowie tak stoi, 
ale i inne sprawy gminne są w opłakanym 
„stanie. Szlachta i duchowieństwo tej gmi- 
"ny w odbudowie gminy i szkoły żadnego 
udziału nie biorą. 
Te i wiee innych rzeczy możnaby 
- napisać o naszej gminie i powiecie i o szko- 
dliwości takiego postępowania. Wiemy 
bowiem, że Szkoła buduje przyszłość na- 


rodu, nauka więc w szkole nie możę być. 


przerywana z powodu braku pieniędzy na 
opał i inne cełe. Potomstwo nasze będzie 
mas przeklinało za nasze niedołęstwo 
i bezmyślność na tak ważnym polu, jak 
oświata. ` 

E. Ciepielewski, nauczyciel z Gromadzic. 


| CELEM URGANIZOWANIA STOWARZYSZEŃ MLECZARSKICH I JAJCZARSKICH 
w Sompolnie, Lipnie, w Sierpcu, Płońsku, Makowie, Kosowie, Sokołowie, Siedlcach, Łukowie, 
Oddziały w Poznaniu, Łodzi i Lublinie oraz agentury udzie- 


` Agentury kupują: masło, ser, jaja, miód i sprzedają 
wirówki, konwie do mleka i papier pergaminowy. 


i Warszawskie Ziem. Towarzystwo Mleczarskie. 


otworzyliśmy agentur : 
Żelechowie, Garwolinie, 


M 


Ghmielniku, ı w Pińczowie. 
ao lają pouczeń odnośnie mieczarstwa i jajczarstwa. 


„i POW. KUTNOWSKIEGO. 


Już od roku prawie jestem stałym 
czytelnikiem „Qazety Ludowej“ i czytuję 
coraz częstsze listy, zamieszczanć w „Ga- 
zecie*, o tym, jak się całe wsie ładnie or- 
ganizują i jak lud coraz bardziej się uspo- 
łecznia. 

Powinno to cieszyć każdego Polaka, 
bo lud — to sól naszej ziemi, a lud kultu- 
ralny i oświecony stanie się podwaliną 
państwa naszego; więc i ja, narówni ze 
wszystkimi prawdziwymi Polakami cie- 
szę się i raduję. 

We wsi naszej ludność nie pozostaje 


w tyle, ale idzie naprzód na drodze uspor- 


łecznienia — i to szybkim krokiem. 

Mamy już Koło Ludowe, Stowarzy- 
szenie Spożywcze, a 13 b. m. założyliśmy. 
Kółko Rolnicze. 

Pierwsi myśl tę rzucili p. p.: 
Pawelec i Sęczkowski. 

Jak chętnie i z jakim zrozumieniem 
ludność garnie się do pracy, świadczy to, 
że w ciągu niespełna godziny zapisało się 
do Kółka Rolniczego 70 osób; mamy zaś 
nadzieję, że liczba ta powięksży się jesz” 
cze choć o połowę. Działalność Kółka 
rozciągnie się na siedem poblizkich wsi. 
Zarząd: naszego Kółka stanowią: pre- 
zes — p. Pawłowski Józef; wiceprezes 
p. Mordzak: Michał; sekretarz — p. 
Opałko Roman; skarbnik — p. Woźniak 
Michał członkowie — ip. Okupska Hele- 
na, Fijałkowski Jan, Markowski Stani” 
sław. 

Na zebraniu organizacyjnem wzno- 
szono gromkie okrzyki na cześć Wodza 
Naczelnego i dzielnej Armii. 

Mam nadzieję, że nasza praca w no- 
woutworzonym Kółku Rolniczym posłu- 
ży jako przykład, dla innych jeszcze nie- 
zorganizowanych wsi i, że w krótkim 
czasie kraj nasz pokryje się zęstą siecia 
tak bardzo możytecznych instytucji, jak 
szczerze ludowe Kółka Rolnicze. 

Roman Opałko. Nauczyciel ludowy. 
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Wiatomości telegraficzne, 


„ask Z FRONTÓW BOJOWYCH. 


FRONT PÓŁNOCNY. 


Między Dźwiną a Berezyną silne 
ataki nieprzyjaciela w okolicach Śmigal- 
szczyzny odparto, zadając bardzo ciężkie 
ag atakującym oddziałom bolszewic- 

im. - 
"Ponowne silne ataki bolszewickie na 
linji rzeki Auty na nasze pozycje pod 
wsią Sokołowszczyzną zostały odparte. 
Trwa tam ożywiona działalność artylerii, 


ALAT E 


„bolszewickie, 


ZĘ RSTK PRS W ZIE FEAR TTC NEA FO EA OPER PRE PĘ IREE . 
i 


Ne 2, 


Na Polesiu zacięte walki na południe 
od rzeki Prypeci przybrały dla nas po- 
myślny obrót. Grupy wojsk gen. Sikor- 
skiego, pędząc przed sobą rozbite pułki 
wzięły kilkuset jeńców: 
i kilkanaście karabinów maszynowych, 41 
pułk piechoty zręcznym manewrem roz- 
bił silną kolumnę nieprzyjacielską. 
Wzdłuż rzeki Auty i Berezyny roz-. 
winęła się ożywiona strzelanina artyle- 
ryjska. Na południe od Prypeci nieprzy- 
jaciel poniósłszy ogromne straty w wal- 
kach poprzednich chwilowo zaprzestał 
ataków. 


Nieprzyjaciel zaatakował nasze 
pozycje w okolicach jeziora Me- 
szuszu. Oddziały nasze po od- 


parciu ataków przeszły do przeciwata- 
ków, rozbiły. nieprzyjaciela, wzięły W: 
ców. “d 
Na południowem. Polesiu w Śkolicach 
Sławoczny nasz oddział wywiadowczy 
w walkach z 25 dywizją bolszewicką, 
wziął jedno działo i 2 karabiny maszy- 
nowe. Również 26 pułk piechoty zdobyź 
4 działa i 8 karabinów maszynowych. ` 
Według dodatkowych meldunków 
w okolicach Ignatopola w dniu 21 czer- 
wca nasz 5-ty pułk rozbił 3 pułki jazdy, 
nieprzyjacielskiei zdobył 18 karabinów) 
maszynowych i wziął jeńców. 


FRONT UKRAIŃSKI. 


Na Ukrainie rozwinęły się pomyśna 
dla nas całodzienne: walki grupv gen. Ro- 
mera z bolszewicką kawalerią Budien- 
nego. Bliższych meldunków jeszcze brak. 
Na północ od rzeki Dniestru wojska 
ukraińskie wykonały udatny wypad ma 
Babczyńce, Borówkę i Felicjanówkę, 
biorąc 2 działa z obsługą, jeden karabin 
maszynowy i dużo taborów. 

Wi walkach, jakie się wywiązały mię- 
dzy grupa gen. Remera a konną armią 
Budiennego ta ostatnia poniosła bardzo 
ciężkie 'straty. Dowódzca jednej z bry- 
gad 11 dywizji kawalerji nieprzyjaciel- 
skiej został zabity. W rezultacie tej ak- ` 
cji masy kawalerji bolszewickiej zostały 
zmuszone do gwałtownego odwrotu i za 
niechania nakazanego ataku na Zwiahel. . 

Nakazany przez Naczelne Dowódz- 
two odwrót na Ukrainie został ukończo- 
ny. Doskonałe zachowanie się wojsk 3-ei 
armii, cofającej się w nader trudnych wa- 
runkach w okolicach ze złemi drogami 
i wśród walk z oddziałami nieprzyjaciela. 
napierającego na oba skrzydła, stanowi 
uznania godne Świadectwo znakomitego 
ducha i męztwa naszego Żołnierza. 

Uporczywe ataki nieprzyjaciela 
w okolicach Zwiahla rozbiły się o męstwo 
naszej piechoty. 

Na Podolu nieprzyjaciel bez skutku 
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Ministerstwo Skarbu ooo ak dowody na posiadanie 


POŻYCZKI [A P 


dowody na otrzymanie procentu od tej Pożyczki (tak zwane kupony} 


BĘDĄ PRZYJMOWANE TAK, JAKBY TO BYŁA GOTÓWKA przez Urzędy Państwowe 
przy zapłacie za ZIEMIĘ, INWENTARZ i URZĄDZENIA dostarczone przez te 
Urzędy PRZY PRZEPROWADZENIU PARCELACJI i innych zmian w posiada« 
niu ziemi (tak zwanej REFORMY ROLNEJ). 

ANTE OE ATE E ŁA EZE 


(tak zwane obligacje) 
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Jeżeli jaki gospodarz przygotował pieniądze 


NA ZAPŁATĘ ZA ZIEMIĘ Z PARCELACJI I TRZYMA TE 


PIENIĄDZE. W GOTÓWCE, TO NIE MA OD-NICH DOCHODU (procentu) ; -a 
I BOI SIĘ, ŻE MOŻE JE STRACI PRZEZ OGIEŃ ALBO ZŁYCH LUDZI 


ALE JEŻELI ZA TE PIENIĄDZE KUPI ŚWIADECTWŁ ~ 


© TO MOŻE BYĆ O NIE SPOKOJNY. a 


ad 


KIEDY PRZYJDZIE CZAS ZAPŁATY ZA ZIEMIĘ, T 


> 
Gdyby mu się te świadectwo spaliło, “albo gdyby | mu je zły ławie statoal. to WEZ bez zwłoki iu mu drugie świadectwo. 


4o s i 
BĘDZIE MÓGŁ ZAPŁACIĆ TEM ŚWIADECTWEM. -. T 


Tymczasem zaś te pieniądze, które przeznaczył na kupno ziemi i za 
które tymczasem kupił P0 ŻYCZ KĘ ODRODZENIĄ POLSKI 
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PRZYNIOSĄ mu. DOCHÓD. 
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RO a La ZFTA LUDOWE 


atakował nasze pozycje pod Nowokon- 
stantynowem. 

Stojące nad Dniestrem sprzymierzo* 
me wojska ukraińskie gen. Pawlenki w 
stanowczem uderzeniu złąamały opór nie- 
przyjaciela, biorąc dwa ciężkie działa. 
jeńców i liczne tabory. 

W okolicach Zwiahla nieustające 
gporczywe ataki przeciwnika odparto 
z wielkiemi dla niego stratami, również 
mie miały powodzenie ataki bolszewickie 
w okolicach Terespola. 

f Na północo d rzeki Dniestru dro- 

bne utarczki, 

|... Zacięte walki oddziałów naszych 
Ż konną armją Budiennego, posiłkowana 

przez piechotę w okoicach Zwiahla, 

trwają ze zmiennem szczęściem, przy- 

bicrając charakter coraz bardziej zacięty. 

Na linji rzeki Słuczy utarczki patro- 
li wywiadowczych. 

Nasz wypad w okolicach Latyczo- 
wa doprowadził do rozbicia oddziału nie- 
przyjacielskiego, przyczem wzięliśmy 2 
działa i 1 karabin maszynowy. 

== Powrót żołnierzy polskich z ar- 
mii syberyjskiej. Gdańsk, d. 29 czerwca. 


W najbliższym czasie przybędzie do. 


Gdańska angielski okręt, na którego po- 
kładzię znajduje się 1500 żołnierzy pol- 
skich z armii syberyjskiej. 

== Francja a bolszewicka Rosła. Pa- 
ryż d. 30 czerwca. Francia, która do- 
tychczas najbardziej dąsała się na bol- 
szewików i najbardziej krzyczała, że nie 
ma z nimi nic do gadania, obecnie roz- 
amyśliła się i teraz już oświadczą, że bę- 
„dzie z bolszewicką Rosją rozmawiała, 
tylko chce by bolszewicy uznali te dłu- 
gi, jakie zaciągnęły we Francji carskie 
rządy. Na to delegat bolszewicki Kra- 
sin, który obecnie siedzi w Londynie 
i naradza się z angielskim prezydentem 
ministrów Lojdem Dżordżem, odpowie- 
dział, że dopiero wtedy bolszewicy uzna- 
ją te długi, kiedy Francja uzna bolszewi- 
ków za prawowity rząd rosyjski. Ina- 
czej mówiąc I jedna i druga strona skła- 
nia się już do porozumienia. Nie dziwmy 
się więc, jeżeli wkrótce usłyszymy, że 
į Francja chce pokoju z bolszewikami. 

== Jak Koalicja grozi Niemcom. Pa- 
róż, d. 30 czerwca. Trzy noty, czyli Ji- 
zydenta mimstrów  Milicianda zostaly 
wręczone p. Gospertowi, prezęsowi de- 
legacji niemięckiej. Pierwsza nota wzy- 
wa Niemcy do wykonania w terminie 
możliwie najkrótszym postanowień trak- 
tatu pokojowego, 'postanawiających, że 
armia niemiecka ma być zredukowana 
do 100 tysięcy ludzi. Następnie tak zwa- 
na „Policja bezpieczeństwa“ powinna 
być zastąniona przez organizacje okrę- 
gowe. Druga nota odnosi się do sprawy 
"zniszczenia materjałów wojennych i t. d. 


| A Trzecia nota tyczy się sprawy lotnictwa. 


= „Przyszła kreska ma Matyska“. 
„Bytom (Górny Śląsk), d. 30 czerwca. 
Niemcy urządzili niedawno napad na 
mieszkanie, w którym mieści się siedziba 
polskiego komisarjatu  plebiscytowego. 
Niemcom zdawało się, że ujdzie im to 
bezkarnie. Tymczasem Koalicyjna Ko- 
misja Plebiscytowa nakazała prokurato- 
gowi wytoczyć przeciw gwałcicielom 
proces karny. 

== Podatki, nakładane przez rząd 
miemiecki, na Górnym Śląsku nie obo- 
wiązują. Bytom, d. 30 czerwca. Par- 


lament czyli sejm niemiecki uchwalił no- 
we wielkie podatki w całym państwi: 
niemieckim. Więc urzędnicy niemieccy 
którzy do dnia dzisiejszego na Górnyn 
Śląsku urzędują, zaczęli te podatki ścią- 
gać. Ludność polska gorąco przeciw te 
mu zaprotestowała. Na skutek tego Koa 
licyjna Komisją rządząca w. Opolu ogłasz 
w gazetach, że nowy  podwyższom 
znacznie podatek niemiecki, który wyno: 
si 10 procent dochodu i który miał być 
potrącany z zarobków pracownikom 
przez przedsiębiorców, nie będzie wpro- 
wadzony na Górnym Śląsku. Polski ko- 
misarjat plebiscytowy wydał, jak już do- 
nosiliśmy. odezwę do ludności, by tych 
podatków, uchwalonvch przez parlament 
niemiecki, nie płaciła, Odezwa ta miała 
dia Só ek gdyż robotnicy polscy, 
a za mimi także i niemieccy, wystąpili 
przeciwko nowemu podatkowi w formie 
demonstracii i przedłożonych władzom 
koalicyjnym rezolucji. Komisia rządzą- 
ca, od której zgody zależy zastosowanie 
tei nowej ustawy podatkowej na Górnym 
Śląsku, wypowiedziała się ostatecznie 
przeciw podatkowi. 

= (o słychać na Mazurach Prus- 
kich. Szczytno d. 30 czerwca. Położe- 
nie na Pruskich Mazurach, gdzie się ma 
odbyć plebiscyt, pogorszyło się znacz- 
nie wskutek wyzmaczenia wczesnego 
terminu głosowania. Wszystkie gazety 
niemieckie uznały to, jako swoje wielkie 
zwycięstwo i tak to zrozumiał przeważ- 
nie lud mazurski, pozostający zawsze 
jeszcze pod bezpośrednim wpływem į na. 
ciskiem urzędników, nauczycieli i pasto- 
rów, R j 

lAgitacja polska była dotychczas 
unięmożliwioną przez gwałty band nie- 
mieckich, bojkotowanie polskich gazet 
przez niemieckie poczty. Komisja koali- 
cyjna dopiero teraz uwzględniła zasadni- 
cze polskie życzenia przynajmniej co do 
mianowania polskich doradców przy 
landratach, — ale zorganizowanie milicji 
złożonej w równych częściach z Pola- 
ków: i Niemców, dotychczas nie nastąpi- 
ło, zaś bez usunięcia „Sicherheitswery* 
odbywanie polskich wieców publicznych 
połączone jest z wielkiem  niebezpie; 
czeństwem. 

Aby zapobiec wszelkiej możliwośc 
polskiego zwycięstwa, Niemcy wyzy* 
skując niejasne postanowienia traktatu 
pokojowego sprowadzili do głosowania 
160 tysięcy osób urodzonych poza obrę- 
bem kraju mazurskiego. Z tej liczby 
przeszło trzy czwarte składa się z osób 
zinyślonych, które jednak będą zaopa: 
trzone w sfałszowane dokumenty, =~ 
tymczasem ujawnienie fałszerstw jest 
niemożliwe, gdyż Polakom wzbroniono 
sprawdzania list głosujących. Ze strony 
Polski postawiono żądanie, aby przynaj- 
mniej osoby sprowadzone z głębi Nie- 


1 


` miec oddawały swoje głosy do odręb” 


nych urn, czyli skrzynek, gdyż w ten 
sposób możnaby skontrolować, w jaki 
sposób głosowała ludność miejscowa. 
Komisja nie wydała dotychczas ieszcze 
pod tym wzgledem stanowczego posta- 
nowienia. ; 

Dodać jeszcze trzeba, że Niemcy 
rzucii ma agitacię plebiscytową olbrzy- 
mie sumy, jawnie przekupując, tymcza- 
sem.polskie organizacje posiadają bardzo 
skromne i zupełnie niewystarczające 


N 27 


fundusze, Tak że niewiadomo jak to 
jeszcze z plebiscytem wyjdzie. 

== Czesi żądają ograniczenia dostaw 
węgla dla Polsk. Praga, d. 29 czerwca. 
Gażety czeskie domagają się ogranicze-. 
mia dostaw węgla dla Polski, który tam 
idzie ze Śląska Cieszyńskiego. Gazety 
te twierdzą, że wina obniżenia „się pro- 
dukcji węgla w Zagłębiu Karwińskim 
spada na Polaków,k tórzy wywołali tam 
strajk górników. Czesi twierdzą, że Po- 
lacy. posiadają własny węgiel i otrzymują 
również dostawy węgla z Górnego Ślą- 
ska. W końcu gazety czeskie wzywają 
czeskiego przedstawiciela, ażeby zabie- 
gał, by kontyngens węgla dla Polski 
z Zagłębia Karwińskiego był znacznie 
zmniejszony. 


SEO NATO "WY ZURITA NEEE KIOK 


PELAMINAN 


W celu nabycia wvborowych DRZE- 
WEK OWOCOWYCH, NASION, NA- 
RZĘDZI OGRODOWYCH radzimy 
zwrócić się do najstarszych i naiwiek- 
szych Zakładów Ogrodniczych C., UL- 

ICH, istniejących od roku 1805 w War- 
szawie przy ul. Ceglanej 11, 


|DO ZOT COLA 
IE AKIA LBM TOA OALAONOWO-"AY 


Do wszystkich naszych 
Czytelników, 


Już w poprzednim numerze powia- | 
damialiśmy wszystkich naszych Czytel- 
ników, że z powodu ponownego podnie- 
sienia cen papieru i druku zmuszeni je- 
steśmy w ślad za innemi gazetami rów- 
nież podnieść cenę „Gazety Ludowej“ 
do 30 marek ną kwartał trzeci, poiedyń- 
czy zaś egzemplarz będzie kosztowa? 
obecnie 3 marki. 

Czytelnicy nasi nie powinni się te- 
mu dziwić. Skoro mówi się powsze- 
ćhnie, że obecna marka polska równa 
się przedwojennej kopiejce (choć to nie 
jest prawdą, bo marka jest znacznie wię- 
cej warta), to sami widzicie, iż przy ta 
kim  pryeliczaniu marki molskiej na 
przedwojenne ruble, wypadłoby, że „Lu- 
dowa“ kosztuje tylko 30 kopiejek kwar- 
talnie, to jest znacznie taniej niż przeć 
wojną. Jeżeli obliczycie sobie dokładnie 
obecne ceny. wszystkich innych rzeczy, 
jak ceny zboża, kartofli, żelaza, skóry, 
towarów na ubranie, to sami się przeko- 
nącie, że gazety najmniej jeszcze zdro- 
żały. 

Niech więc nasi Czytelnicy nie na- 
rzekają, że „Ludowa“ zdrożała, lecz 
niech natychmiast 1adsyłają pieniądze 
za 3-ci kwartał z góry. 

By zaś ułatwić Czytelnikom naszym 
śpieszną wysyłkę należności za «%%-c1 
kwartał, dołaczyliśmy do dzisiejszego: 
numeru specjalnę przekazy, na których 
wypisaliśmy już sami wszystko go po 
trzeba. Z przekazem takim idzie Się do 
pierwszego lepszego urzędu pocztowego 
i wpłaca się pieniądze bez żadnych kosz: 
tów za przesyłkę. Koszta przesyłki zə 
takimi przekazemi ponosi już sama Re 
dakcja. Jeżeli jednak ktoś chce na ta- 
kim przekazie napisać parę słów do Re- 
dakcji, to przylenia wtedy znaczek pocz- 
towy za 25 fenigów. 

Do niektórych przekazów prócz na- 
leżności za 3-ci kwartal dopisaliśmy ' 
jeszcze resztę naieźmości, jaka przypada 
nam za kwartał 2-gi w r" 


pw * 
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A więc Śpieszcie natychmiast na 
pocztę, bo „Ludowa“ tyko Wasz emi pie- 
niędzini stoi. 

Jednocześnie oznajmiamy, że jeżeli 
ktoś jeszcze jest coś winien za 2-gi kwar- 
tał i natychmiast pieniędzy nie nadeśle, 
wysyłanie „Ludowej“ od następnego nu- 
meru zostanie mu nieodwołalnie wstrzy- 
mane. 


w 
ALON AOC 


DY ZACZ SA IBARA 


ZGOSPODARSTW A. 
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. 
Na wieść o wprowadzeniu wolnego 

handlu, o który cały ogół rolniczy woła 

usilnie, zaczyna ujawniać się spadek cen. 

Zdaje się jednak, iż do pewnego stopnia 

utrzyma się kontygent. Jeżeli jest to 

rzecz konieczna, to z punktu widzenia rol- 
niczego, należałoby wyznaczyć kontvn- 
gent tylko na potrzeby armji, oraz star- 
ców i kalek. Pozatem zaś jedynym ra- 
cjonalnym rozwiązaniem niedomagdń 
aprowizacyjnych i gospodarczycha może 

być wolny handel. e” 

W, ostatnich tygodniach poważny 
rozstrój. w naszym życiu gospodarczym 
powodują strajki, wybuchające pod wpły- 
"wem agitacji komunistów-bolszewików, 
którzy bałamucą robotnika, chąc zapro- 
wadzić ład rosyjski. Zbyteczne strajki, 
wvwałane nie w celu nanńrojn chremn=" 
żądań robotników, mogą podważyć ist- 
nienie Państwa Polskiego. 

Rząd i posłowie uasi powinni ma te 
wybryki zwrócić uwagę. W niektórych 
okolicach, uwijają się agitatorzy nawołu- 
ący, aby nie zbierać zboża z pól, gdyż 
Rząd wszystko zabierze. Czy Minister- 
stwo Spraw Wiewnętrznych wie o tem? 

Jeżeli nie wie, to życzymy mu, aby 
dowiedziało się o tem, lecz nie zapóźno. 

Rolnik bałamucenia nie zniesie i sam 
będzie musiał wykonywać samosąd nad 
zdrajcami agitatorami bolszewickiemi. 
Ażeby przyjść z pomocą braciom naszym 
na terenach podległych  plebiscytowi, 
w kilku powiatach dobrowolnie przystą- 
piono do zbiórki zboża. Pożądanem jest, 
aby ten zdrowy objaw znalazł jak naj* 
szersze naśladownictwo. Plebiscytu sa- 


RAM 


oczątkowe 
Obj Jawy dż w Satb, 
ło 


woda. Jężyk żony  Gorycz i kwas 
Bóle i zawroty głowy. 
ię podenerwowanie. Ob awy 
rzucha, rozsadzanie żeber i 
przestrzał), 


Dla mniejszych gospodarstw 


| płiiti, brony, kultywatory wialnie, siecz- 

karnie, kosiarki, zniwiarki, grabie konne, 
| wirówki do mleka i inne maszyny rolni 
| 
j 


cze w najlepszych gatunkach 
wyborze posiada 


Inż, S"NAWAKOWSKI 


WARSZAWA, ul. KREDYTOWA 4. 


NIE ZÓŁEIOOE « 


= KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU, 


„Skłonność do obstrukcji. 
w ustach. 
(podczas  a:aków). 
ku strofie tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż pod łopatki, 
arcie na kiszk* stolcową. Brak tchu oraz ból w piecach i klatce piersiowej (tia 
Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, 


gliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Nowy Świat 16, m: 14, 


ZMNŁADY DROKARSKE 
6. Piekarmiakt 


Warszawa, Ordynacka 3 
(wejście od uwa 


Tel. 44.58. 
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GAZETA EUDOWA 


memi mowami I odezwami nie wygramy, 
lecz chlebem o który tak na Śląsku Cie- 
Szyńskiem, jak i Spiszu i Orawie, gdzie 
ludność te placki owsiand. iest bardzo 
trudno. W czerwcu odbyło się kilka 
zjazdów i tak: 

16 czerwca Zjazd delegatów rolni- 
czych Stowarzyszeń, zrzeszonych 
w Związku Rewizżyjnem, 21 czerwca 
Ziazd delegatów kółek rolniczych, o któ- 
rym napiszemy osobno. 

21, 22 i 23 czerwca odbył się liczny 
Zjazd pełnomocników Stowarzyszeń Spo- 
żywców. 

Ministerstwo Rolnictwa wydało kilka 
rozporządzeń z których dla nas rolników 
jako ważniejsze przytaczamy. 

1) Nakaz zwalczania 
krwistej. Jest to poważny szkodnik 
naszych sadów. Rozsadnikami mszycy 
krwistej, są najczęściej niedbale utrzymy- 
wane szkółki drzew owocowych. Zakła- 
dy ogrodnicze mające szkółki drzew pod- 
legać będa oględzinotn. 

2) Powołano do życia komisie dla 
ustalenia przeciętnych plonów, dla po~ 
szczególnych płodów rolnych 'w 1920 r. 
W interesie kraju i własnym należy po- 
dawać możliwie najściślejsze dane. Tak 
jak bez zegara trudno z całą dokładnością 
określić czas, podobnie i bez danych cy* 
frowyich o stanie plonów, niema mowy 
o ustaleniu zasad aprowiżacyjnych. 

3) Zostały ustanowione komisie okre- 
gowe ziemskie jako oddziały: Głównego 
Urzędu Ziemskiego i tak: 

Komisja Radomska obejmuje powia- 
ty: Opatowski. Iłżecki, Sandomirski, Ko- 
necki i Opoczyński, 

Komisia Kaliska na powiaty Kaliski, 
Słupecki, Koniński, Turecki, Kolski i Sie- 
radzki. 

Komisja Białostocka obejmie pówia* 
ty Białostocki, Bielski i Sokolski. 

Komisia w Suwałkach obejmie, Sue 
wałki, Sejmy i Augustów. 

4) Wydane zostało rozporządzenie 
o odszkodowaniu za zwierzętą zabite 
z polecenia Rządu. Normy odszkodowań 
Ao RSD: będą Województwa. 

5) Ustawę o dzierżawach łąki * 
zastosowano i do roku 1920. 


Odb janie gazami. Wzdęcia 1 


zimtie poty, żółtaczka, 


największym 


mszyny: 


ZMIĘKCZA I USUWA 


HOLERINAZA HL Niemojewskiego 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 
Ból w bokach i 1 dolkt po podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak 
burczenie w kiszkach 
W dołku i wątrobie Śilny ból, który się rozchodzi 


Przyjmują wszelkie roboty w 2a- 
kres drukarstwa wchodzące. 


? 


6) Żostała wydana ustawa o likwida 
cji serwitutów na terenie b. Król. Pole 
skiego. Likwidacja odbywa się na zasa« 
dzie układu stron zainteresowanych. : 
Zwłaszcza mieszkańcy wsi, w których 
sorwituto jeszcze mie ustały, zniesione 
winni żapozmać sie 2 tą ustawą wydan 
7 maja r. b. W ustawie są przepisy io li* 
kwidacji serwitutów na zasadzie brzymua 
su. Czas najwyższy usunąć serwitutyf 

7) Ministerstwo Aprowizacji złożyło 
Seimowi projekt ustawy o całkowitym 
sekwestrze ziemiopłodów ża rok 1920— 
1021. 

Sprawa ta nie przeszła — wywolie 
jąc przesilenie Rządowe. Czy zostanie 
wprowadzony wolnys andel czy se 
westr, niedaleka przyszłość pokaże. 

Na rynku światowym sytuacje gospo 
darcza ma się przedstawiać jaknastępuje: 

Anglia spodziewa się dowozu zboża 
z Rosji — zdaje się rachuba ta zawiedzie. 

W Ameryce ceny na zboże bardzo 
wysokie, wpływają na to fatalne stosunki 
kolejowe. 


Argentynja i Rumaja mają mieć 
duże zapasy kukurydzy. sty 

Cukru prawie wszędzie brak, gk 

Położenie na rynku pieniężneth przed- 
stawia się jak następuje: módl sio 


4 maja ża 1 dólara płacono mk, bol, 
184; 22 czerwca ża 1 dolara płacono mk. 
pol. 143 4 maja za 1 franka frańcusk. pła- 
cono tik. pol. 12; 22 czerwca ża 1 franka 
francusk. płacono mk pol. 11; 4 maja za 
1 markę . niem. płacono mk. pol. 8,50, 
22 czerwca za 1 marke niem. płacono mk. 


raS ra, N ZA Í franka f kał W. gó” 
„R Tea GR. pol 3,50; 
tA i pol. 760; 22 czerwca za funt 


aid nag płacono mk. pol. 580. 

Z powyższego zestawienia widzinty, 
iż kurs marki polskiej znacznie się poprax 
wią i to z każdym prawie dtiiem. 

Usilna praca, podniesienie produkcji 
przemysłowej i rolnej, abyśmy mogli Sä- 
mi wystarczać sobie, powodzenie Po. 
życzki Odrodzenia, sprawią to, iż w nie- 
dalekiej przyszłości wWzniesieńty się 
zracznie, nabierając siły gospodarczej 


" d narodowej, 


KGK f! 
(8 NI PL O 
DACHÓWK 


tami | - asbestowo-tómenfowĄ 


40X40 cm. waga metra kwadratowó* 
go około 58 funtów poleca 


DOM HANDLOWY 


I MARANAN | Sha 


Moniuszki Na 2 (Watszańwa) 
SR AG 


tł K KS, IO 
Cheese miet łatwy zarobek? 


Pis: dö näs natychmiast. 


Potrżebujemiy mieć jednego człowieka 
w każdej osadzie, wsi i miasteczku. 


Stow. Mechaników Polskich w Ameryoð, 


Fredry 2, Warszawa. 
BRAKE RAEC WARTE PARE Z ZORY ZADORA YO 
OG Z ATZ AI I DOTA OOOO RE ZOE 


wzdęcia 


GAZETA TUDOWA 


"TOWARZYSTWO AGRARNO-OSADNICZE 


SPÓŁKA Z OGR. ODP. ye w% Je 


LWOW, HALICKA 2i. 


7 Wykaz Ne 3, majątków ziemskich do parcelacji przeznaczonych, 


1) „Bartniki” powiat Buczacz stacja 
kolejowa Czechów 2 km. Kościół i szkoła 
polska w Słobódce dolnej 2 km. Obszar 
486 morgów roli, czarnoziem i glinka, 16 
morgów łąk dwukośnych, pastwisk 23 mor- 
gów, las wedle potrzeby. Cena za morg 
4.000 — 5000 Mk. 


2) „„Gliniany” powiat Przemyślany, 
stacja kolejowa Zadwórze 12 km. Kościół 
i szkoła polska w miasteczku Gliniany. 
Obszar 115 morgów w gminie katastralnej 
Gliniany. Cena za morg 7.000 Mk. Obszar 
45 morgów w gminie katastralnej Przegno- 
jów 5 km. od miasteczka Gliniany rola jak 
poprzednia. Budynków niema. 

Cena za morg 5.000 ^ k 


3) „Hajworony” powiat Radziechów, 
gmina katastralna Pawłów stacja kolejowa 
Chołojów, 1 km. Kościół i szkoła polska 


w miejscu. Obszar 600 morgów roli, glin. 


ka z domieszką próchnicy i rumosz. 200 
morgów łąk dwukośnych i 700 morgów lasu. 
Bez budynków, budulec, sosna na pniu, 
w cenie 70 Mk. za 1°. Cena roli i łąk 
zależnie od jakości” 4.500 do 7.000 Mk. 
Las według oszacowarńia; Okolica lesista, 
tartaki w Chołojowie i Sielcu. 


4) „Kaplince” powiat Brzezany, stac- 
ja kolejowa Zborów 20 km. Obszar 399 
morgów w czem roli 250 m. łąk, 15 m. 


stawiska 142, ogrodu 5 morgów, pastwisk 
4 m. Rola czarnoziem pierwszej klasy, 
łąki dobre dwukośne, budynki zniszczone. 
Cena 3.500 Mk. za morg. - 
5) „Korsőw” powiat Brody, stacja ko- 
lejowa Brody, gościńcem bitym 21 km. 
Kościół i szkoła polska (obecnie fundowa- 
na) w miejscu. Obszar 1800 morgów roli, 


* lekki czarnoziem pierwszej klasy. 700 mór- 


gów łąk dwukośnych meliorowanych pierw- 
szej klasy, 250 morgów lasu. 

Ruiny z budynków i materjał budulco- 
wy sosna po 2 më. na każdy kupiony morg 
grun.u w cenie od 42 — 56 Mk. za jeden 
metr sześcienny. Cena ziemi 4.000—4.500 
Mk. Las wedle oszacowania. 


6) „Rażniów” powiat Brody, stacja 
kolejowa Zabłotce 4 km. Kościół szkoła 
polska w miejscu. (Nowo fundowana). Ob- 
szar 300 morgów roli, 100 morgów łąk. Ce- 
na 2500:*Mk.. Dwa domy mieszkalne na 
folwarku, wołownia gorzelnia 'i stodoła. 
Nadto dwa młyny wodne po 2 kamienie 
z mieszkaniąmi, 2 stawy o przestrzeni oko- 
ło 40 morgów. Cena młynów ze stawami 
500.000 Marek. pol. 


D „Sznyrów” powiat Brody, stacia 
kolejpwa Brody, 10 km. Kościół i szkoła 
fundowana obecnie w Klekotowie 2 km. 
Obszar 70 morgów roli pszennej pierwszej 


klasy, 50 morgów łąk meliorowanych, 10-15 
morgów lasu sosnowego rębnego. Dwie no- 
we stajnie murowane z cegły, o .dźwigarach 
żelaznych dachówką kryte, żłoby betonowe, 
piętrowy spichlerz ze stodołą o dwu skrzyd- 
łach również z cegły murowany, dachówką 
kryty zupełnie nowy, Cena z budynkami 
po 7000 Mk. pol. za 1 morg gruntu. Las 
wedle oszaeowania. 

8) „Wierzbiatym” powiat Buczacz, 
Stacja kolejowa” Jezierzany—Barysz 1 km. 
Kościół i szkoła polska w Baryszu 3 km. 
Obszar 430 morgów roli, czarnoziem pierw- 
szej klasy, łąk dwukośnych 50 mor. past- 
wisk 10 morgów. Dwie chaty dwojak i tro- 
jak, zresztą budynków gospodarczych nie 
ma. Las wedle potrzeby w ilości dowol- 
nej. NE. do 7000 marek za 1 morg, 


9) „Złotniłkki”” powiat Podhajce stac- 
ja kolejowa Pofbajce 18 
i szkola polska w miejscu. 150 r'orgów 
roli czarnoziem pierwszej klasy. 159 mor- 
łąk dwukośnych. Cena od 2800-3200 Mk. 


10 „Złoczówka” powiat Brreżany, 
stacja kolejowa Zborów 20 km. Obszar 298 
morgów w czem 157 morgów roli czarno- 
ziem pierwszej klasy, łąk dobrych dwukoś- 
nych 21 morgów pastwisk 75 m., lasu (zrę- 
bu) 40 morgów. Budynki zniszczone. Ce- 
na 3500 marek. 


km. Kościół 


Wszelkich wyjaśnień w sprawie kupna powyższych majątków udziela Sekcja Osadnicza, Kraków ul. Czysta 1. 6. 
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CENTRALA OSPÓŁDZIELCZYCH STOGARZYSZEŃ 
C ROLNICZO-HANDLOGYCH, 


w Warszawie, Tamka M 1, Mires dla depesz „STOROL“, 
TELEFONY: Dyrektora: 273-46. Biuro: 266-01. Oddział sprzedaży: 273-38, 


RACHUNKI CZEKOWE: 


Agie. Nè 3005 w Banku Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie. 
Aj Ni 677 w Pocztowej Kasie Oszczędności. 


Dostarcza tylko dla kółek rolniczych i Stowarz. Roln.-Handl. narzę- 
dzia,maszyny rolnicze, żelazo, gwoździe, nasiona, nawozy pomocnicze. arty- 
kuły budowlane, wyroby powroźnicze, materjały łokciowe oraz wszystko, co 
wchodzi w zakres gospodarstwa i pofrzeb rolników. 

* Załatwia wszelkie zlecenia handlowo-komisowe przemysłowców i rol- 
ników w zakresie artykułów przemysłu i rolnictwa. 

Skupia i organizuje handlowo wytwórczość rolników w poszczególnych 
działach produkcyi. 

"Współdziała w organizowaniu stowarzyszeń handlowych wytworów 
i wyszukuje dla nich rynki zbytu. 

Pomaga w uruchomianiu i prowadzeniu stowarzyszeń rolniczo-han* 
dlowych. 
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MATERJAŁY BUDOWLANE 
NA z piasku i cementy są trwałe i tanie. 
W Udoskonalone maszyny do wyrobów cementowych: 


dachówki, cegły, pustaków, rur, 
c<embrowin i t. d. posiada na składzie 


FABRYKA MASZYN 


"RZEWUSKIiS-k 


Ta WARSZAWA, ORDYNACRA N 7. 


Każdy ludowiec, każdy chłop, każdy kto sprawie ludowej 
; sprzyja powinien ;czytać pisma służące sprawie ludowej. l 
|| Jedynem codziennem pismem, które od początku służy sprawie JH 
ludowej, jest i i) 
i 16 redagowany jest obecnie przez posła 
„Kurjer Lwowski Jana Dąbskiego. 
i 164 drukuje artykuły najwybitniejszych po- 
„Kurjer Lwowski lityków, uczonych i pisarzy. $, 
F į przynosi najobfitsze i najświeższe wa- gf 
} „Kurjer Lwowski,, domości ze Sejmu w Warszawie. 
IR „kKurjer Lwowski‘! ma swoich korespondentów w Warszawie | | 
f ji we wszystkich ważniejszych miejscowościach w Polsce b 
ża granicą, którzy przysyłają stamtąd najnowsze i naj- | 
ciekawsze wiadomości. . | 
„kKurjer Lwowski‘ porusza wszystkie sprawy, które lud ob- Jh 
chodzą, piętnuje nadużycia, gorliwie zajmuje się sprawą KE 
nauczycielstwa, i wszystkich tych, którym należy się opieka 
Prenumeratę na „Kurjer Lwowski‘ i po numery okazowe 
R 5 pisze się pod adresem; ś 
Admimistracja „Kurjera Lwowskiego” Lwów, Chorążczyzny 26. 
Artykuły i korespondencje posyła się pod adresem 
Redakcja „Kuzjera Lwowskiego Lwów, Ossolińskich 15. 
Zgłaszającym się po numery okazowe posylać będzie się 
„Kurjer“ przez parę dni bezpłatnie. 
PRENUMERATA: miesięcznie z przesyłką w Polsce 23.— mki: 
W innych państwach 25.— mk. j 
HE Za zmianę adresu dopłaca się 60 fem. 
AA Cona pojedynczego numeru na całym obszarze Polski 1.— mk. 


PERETI 


CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz ronpardwy lub jego miejsca w tekście Mk. 15—, zwyczajne Mk. 6-— Kolumna ogłoszeniowa za tekstem 4 szpalty. 


Redaktorzy: Henryk Wyrzykowski i Dr. Włodzimierz Jampo!ski. Wydawca: Ludowa Towarzystwo Wydawnicze. 


i Druk W. Piekarniaka Warszawa, Ordynacka % Tel, 44-59. 


